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Wiadomiwci zcgrarńczae.
Stany Zjednoczone Ameryk: północnej.
N o w y  J o r k  d n i a  25.  w r z a i n i s  Zawcte- 

ś ra  była wiadomość , żo Sbnat potwierdził mia
nowany przez prezydenta nowy g ab in e t .— Two
rzy sio już  znaczna partyja przeciw powtórnemu 
obraniu prsezydecta T  y 1 e r , a od partyi ban
kowej podają pana Cl a y  r« kandydata .— Obec
ność księcia J o i n v i l l e  w Nowym Jorku  wielcó 
za jm uje ; książę odwidz.il prywatnie ambasadora 
frnncuzkiego i konzu 'a jeneralnego i oglądał b u 
dowana tu  rossyjską fregatę parową.

Hiazpanija.
P a r y ż  d n i a  8. p a ź d z i e r n i k a .  Iklessager 

zawiera następujące depesze telegraficzne z BtŁ 
jonny, które dla niepogody dopiero dziś fcsdeszły;

B a j o n n a  d. 7. p a ź d z i e r n i k a .  O ’ D o n .  
n e l ł  wzmocniwszy się jednym  ba ta li jonem , d. 
5. wezwał miasto do poddania sio. R i b e r - o  
odrzucił wezwanie i zaczęto z twierdzy dawać 
ognia. Słyszano w nocy jeszcze gromy dział. 
Brygada C o ń c h y  w Trafalla oświadczyła się 
za E s p a r t e r e m .

B a j o n n a  d n i a  7. p a ź d z i e r n i k a .  D nia  5. 
zrana ogłosiło się Bilbao za sprawą Królowej 
K r y s t y n y .  Mieszkańcy, gwardyja narodowa i 
załoga z 1600 ludzi z łożona , zgoła wszyscy j e 
dnogłośnie oświadczyli się za Królową. Sam tyl
ko dowódca prow incy i, S a n t a  C r u z ,  nie chciał 
tego uczynić.

B a j o n n a  d n i a  3. p a ź d z i e r n i k a .  Jenera ł 
Al c a l a  wykonał z Bergary ku Tolozie odwrotne 
poruszenie. S ąd zą , ze do San Sebastianę po
wróci. Dnia 4. b. m . zr&na był Madryt spokoj
nym. Powstauie rozszerza sie po Biskai i Alawie

Jenera ł G D o c n e l l  w dniu powstania swo
jego w-Panopelonie vyydał  dwie odezwy, jednęi 
do e r m i i , d^uga do mieszkańców Nawarry i pro' 
wincyj biskajskich. Obie odezwy te wyszły dzU 
siaj w paryskiej gazecie Ja P r e s s e , zkad wno
szą , że je  w Paryżu ułożyć musiano

W ie lk a  E r y ta n i j a  i  I r l a n e y ja .

R o z p r a w y  p a r l a m e n t u .  I z b a  w y ż s z a .  
P o s i e d z e n i e  d, v .  p a ź d z i e r n i k i .  Po zło
żeniu jeszcze k ilku  próśb przybyli komisarza 
królewscy i  mową z tronu dla zamknięcia po
siedzeń p a r la m e n tu , Wezwano członków gmin 
przed kratki izby, a lord kanclerz, odczytał m o
w ę, brzmiącą w sposobie następującym : 

sMilordowie i Mości Panowie t 
źKrólowa Jejmość nakazała nam oznajmić JVPa- 

r .o m , ze zdaje się Jćj rzeczą stosowną teraźniej
sze posiedzenia parlam entu  do końca przywieść.3

•Jej Król. Mcść stofloWnie do rady Jej parla
m entu  i w sltutęk oświadczonych Jej zamiarów, 
nżyła potrzebnych środków do składu nowej ad- 
ministracyi , i urządzouia w tym względzie są 
przez Je j  Król. Maść Zunełnić pokończone.* 

•Mości Panowie izby g tu iu l  
•Królowa Jejmość rozkazała nam  podziękować 

W Panom za subsydyja-, i ia - ja k ie  zezwoliliście 
Jej Król. Mości dla tych gałęzi ś łn iby  pub licz
nej , o które przeszły parlam ent n iezupe łn ie  
s:ę jeszcze postarał.*

•S ro d u i , których przyjęcie potrzebcem  będzie 
dla wyrównania publicznych przychodów z rocz- 
nemi wydatkami i inne ważne z handlem  i prze- 
mysłowością krc ju  w związku będące przedmioty, 
będą musiały zająć uwagę W Panów , jak  tylko 
można najprędzej po Upływie odroczenia.* 

^Otrzymaliśmy rozkaz ód Jej Król. Mości po- 
1



g ó r z y c  W Fanom  wyrazy największego Jej ubo
lewania nad n iedosta tk iem , jak i panował czas 
długi w głównych obwodach fabrycznych, i za
pewnić W P an ó w , ze przy wszelkich ś ro d k ach , 
jak ie  po dojrzałej rozwadze najstosowniejszymi 
wydawcć się mogą dla przeszkodzenia powrotowi 
podobnego niedostatku i dla poparcia wielkiego 
zam iaru  wszelkich życzeń Królowej Je jm o śc i , 
tc jest pomyślności i zadowolenia Je j  ludu , na 
szczćrej pomocy Jej Król. Mości polegać możecie.* 

L o n d y n  d n i a  8. p a ź d z i e r n i k a .  Gazety 
tutejsze zajm ują się mianowicie otrzymanemi 
wczoraj najnowssemi wiadomościami z Chin, k tó
rych szczegółami całe stronice zapełniają. P ra
wie bez różnicy Wyrażają się te pisma z naj- 
w iększem rozjątrzeniem o k ie ru n k u ,  jakie spra
wy te  przez kapitana E l ł i o t c  przybrały. Na
wet M orning-C hr  a n ie le , która dotąd politykę 
w Chinach bezwarunkowo chwaliła , oświadcza, 
Se kapitu laeyja , do której kapitan E l l i o t  się 
s k ło n i ł , zdaje się sprawiać m ało  zadowolenia. 
S ta n d a rd  w tonie ostrej nagany tak dalece się 
posuwa, że twierdzi, iż honor  oręża angielskie
go został tą kapitułacyją obrażonym , a wyprewę 
zniżono do bandy rozbójników, gdyż Kantonowi 
po prostu 6 milijonów dolarów wydarto , i za
grożonem u zburzeniem  pozwolono wykupić się 
tą sumą. Podobnież l im e s  m ien i  czynem kor
sarskim zezwolenie na kapitulacyję, podczas gdy 
M o rn in g .H e ra ld  j M orning-P ost  zajmują się 
mianowicie wykazaniem korzyści, jakie kapitan 
E l l i o t  przez to p o s t ra d a ł , że od sz turm u 
Kantonu odstąpił.

 d n i *  9. p a ź d z i e r n i k a .  Książę W e l 
l i n g t o n ,  jak  z gazet wyczytać m ożna , we wto
rek  wieczorem sprostował jako  mylne to m n ie 
m anie  , do którego w poniedziałek wieczorem 
widział się spowodowanym : że m inisteryjum  nie 
myśli bynajmniej ustaw zbożowych zrobić przed
m io tem  obrad.

Wszystkie prośby do Królowej przeciw odro
czeniu p a r lam en tu ,  pod pozorem  że Królowa 
Jejmość spokoju p o trzeb u je ,  nie były jej od
dane przez szlachtę z partyi W ig ó w , którym 
wręczenie ich poruczonem  b y ło , lecz przez se
k re tarza  spraw wewnętrznych Sir J. G r a h a m a .  
Rzecz na tu ra lna ,  że takowe żadnego nie odnio
sły s k u tk u , gdyż zezwolenie przez monarchinię 
ua prośby ter .  przyzwolenia m in is te ry ju m , by
łoby je  zm usiło  do podziękow ania , podczas gdy 
w obecnych stosunkach inna partyja nie byłaby 
w stanie nowego gabinetu utworzyć. Królowa 
zaś jest zanadto rozsądną , by chciała na siebie 
brać odpowiedzialność, która jej nie przynależy, 
przez co sprawiwszy tylko zam ieszan ie , nie o- 
sjągnęłaby celu. (Jdroczepie przeto nastąpiłc

dnia onegdajszego, zwłaszcza tylko do 11. listo
pada, lecz zapewne po upływie tego czasu aż 
do lutego przeciągnienem będzie.

Rzecz n a tu ra ln a , że w mowie z tronu o czyn
nościach posiedzeń nie można było nic więcej 
powiedzieć, jak tylko, że według życzeń parla
m en tu  złożono nowe m inis tery jum  i że parla
m en t zezwolił m u  na potrzebne subsydyja. Spraw 
zagranicznych wcale nie do tkn ię to , bądź że m i
nistrowie zaledwo czas mieli dokładnie w nich 
się rozpatrzyć, bądź szczególniej dla naszych 
t rh  zawikłanyeh stosunków ze Stanami Zjcdno- 
czonemi. Za to zaś mowa zawierała przyrze
c z e n ia , że środki szukanem i będą tak dla wy
równania ubytku w s k a rb ie , jakoteż dla uczy- 
nienia taryfy dogodniejszą dla handlu. O nie
dostatku po między robotnikami fabrycznymi 
także z udziałem w sp o m n ian o ; ale o ustawach 
zbożowych zupełn ie  przemilczano. T y m  cza
sem  n przewodców arystokracji zdają się spo
strzegać pewne znamiona uległości w tym wzglę
dzie. Już  to że W e l l i n g t o n  tak bardzo spie
szył się wyżrzeczony błąd sprostować, za dobry 
znak uważają. Ale i książę R i c h m o n d  po 
milczeniu prawie dwumiesięcznem uie  zaniedba! 
przy tej sposobności oświadczyć, że powiedziawszy, 
iż właściciele d ó b r ,  którzy P e e l a  m in is trem  
zrob ili ,  także obalić go m o g ą ,  ten  tylko przy
padek m n ie m a ł , jeźli on zechciałby m oże użyć

Srojektów przeszłego ministeryjum. Właściciele 
óbr doszli przecież do tego , że zezwalają P c e 

l o w i  na zm ianę ruchom ej skali. Ale o ile ta 
kowa powiększy się lub  p o m nie jszy , to jak  na
turalna od tego zaw isło , jak  dalece średnie czyli 
pracujące klasy będą um iały  w ciągu zimy po
rozum ieć się i przybrać stanowisko, mogące dzia
łać na bojaźń ustawodawców. Skończył się więc 
akt pierwszy nowej politycznej d ram y , a teras 
każdy ciekawy, czem  się drugi rozpocznie.

Z  Nowego Jo rku  nadeszły wiadomości z dnie 
25, w rześn ia , któro G reat W es tern  przywiózł. 
Najważniejszym z doniesionych wypadków jest  
zaszła d. 19. września w Kingstonie śmierć g u 
bernatora  jeneralnego K anady, lorda S y d e n- 
h  a m. D n iem  wprzódy zamknięto pierwsze po
siedzenia nowćj izby ustawodawczej. Główno
dowodzący w ojsk iem kanadyjsk iem  S i rR .  J a c k -  
s o n ,  objął tymczaaowie stćr rządu. Książę 
J o i n r i l l e  przybywszy d. 19. września do No
wego J o r k u , wybićrał się do Wasyngtonu.

Wiadomości z Chin powszechną sprawiły ta  
n iechęć , gdyż nic mogą kapitanowi E l l i o t o w i  
przebaczyć , że podprowadziwszy flotę aż pod 
m u ry  Kantonu i 5000 żołnierza wysadziwszy 
na l ą d , wdał się w układy i haniebną konwsn- 
oyję zawarł w c h w il i , kiedy miasto byłoby nie-
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odzown.e wpadło w jogo r ę c e , a to wojno D8- 
raz skończyło. Nagana ta jednak jfego tylko ale 
nie rządu się dotyczy, gdyż on działał II na własną 
odpowiedzialność i mógł być potem  za swój po* 
stępek do odpowiedzi pociągnionym.

Francyja.
P a r y ż  d. 8. p a ź d z i e r n i k a .  L abo  wczo

raj, jak  wiadomo, nadoszły depesze telegraficzne 
z Bajonny, M essager  nie ogłasza jednak żadnych 
ta drogą otrzymanych wiadomości. Wnioskują 
z tego , ze powstanie w Nawarze nie przybiera 
pomyślnego k ierunku dla M a r y i  K r y s t y n y .  
M o n ite u r  par is ien  powiada : »Sądią , że ostat
n ie  wypadki w Hiszpanii przewleką odjazd In
fanta D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u l a ,  który 
opuścić miał Bordeaux dnia 6. b. m.«

W niektórych miejscach nad granicą pirenej- 
ską od niejakiego czasu werbują dosyć jawnie 
im ien iem  0 ’D o n n e l l a .  Słychać tak że ,  iż na 
ziemi francuzkiej zakładają składy broni i at nn-  
nicyi. Poseł hiszpański p. O  l o s  a g a  m i a ł  prze
ciw tym zabiegom jak  najtnocaiój przed paDem 
G u i t o t o m  protestować.

C onsti tu t ionne l  powiada : *Pisma ministery-
jalne starają się ile możności potwierdzić te 
wszystkie zarzuty, jakie  rządowi czynione są 
o złej polityce jego pod względem Hiszpanii. 
Występują na jaw z 0 ’D o n n e 11 e m , a dla 
powstańców Pampelony wyrażają publicznie swoje 
Życzenia. Z tych jedno rozbiera prawa Ił r y. 
s t y n y ,  broni takowych i wznawia przeciw 
E s p a r t e r z e  owe wszelkie zarzuty, jakio m io
tały nań od niejakiego czasu pisma ministery- 
j a l n e ; drugie pracuje nad t d m , by powstanie 
w armii hiszpańskiej rozszerzyć i za dowódcę po
lecić je j  jenerała  Ó ’D o n n o 11 a.*

M o n ite u r  parisien, zaprzecza umieszczonej 
W  kilku pismach wiadomości o zwołaniu i zb  już  
w listopadzie. Pomieuiouy dziennik powiada, że 
posiedzenia dopiero w dniach ostatnich bieżącego 
roku  otwarte będą.

Po rewizyi odbytej w biurze dziennika du  
P e u p le , uwięziono odpowiedzialnego wydawcę 
pism a tego pana D u p o t y ,  na rozkaz pana 
P a s c j u i e r ,  prezesa izby parów, i zaprowa
dzono go do C o n c ie rg er ie , gdzie natychmiast 
wybadany, został w tajnem  więzienia zamknięty. 
P ism a opozycyjne, jak  n a tu ra ln a , Barobiły o to 
wiele krzyka. «>0 jakąż zbrodnię1 woła Courrier  
Pranęais  ^obwiniono pana D u p o t y ?  Kanclerz 
izby parów nie chce nam  tego wyjaśnić. Ale 
gdy sąd parów tylko z zamachem Q u e n i s s e t a  
m a  do czynienia , należy więc w nioskow ać, że 
p. P a s c j u i e r  redaktora dziennika du Peuple  
jako współwinowajco mordercy tego uwięzić ka

zał. Jeźli ten W istocie jest  powód uwięzienia, 
to nie możemy dość mocno i dość głośno p ro 
testować przeciw obrazie , jaką przez to dzien
nikarstwu wyrządzono.11

—■— d n i a  9.  p a ź d z i e r n i k a .  Po dotych
czasowej ciszy w polityce powstał rap tem  ruch , 
grożący wywołaniem nowych zawfklań. Oprócz 
spraw hiszpańskich zaczyna tak ie  zwracać uwagę 
sprawa między Francyja a Ameryką północną , 
o której dzisiejszy M o n i te u r  paris ien  w ten spo
sób rozpraw ia: ^Prezydent Stanów Zjednoczo
nych uaankcyjonował nową taryfę cłową, wedłtig 
którój na wszelkie towary, jaki°e dotąd wolno 
wprowadzane być m o g ły , łub  za które m ałą  
opłatę pobierano , nałożono cło po 20 od 100. 
W t a k i c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  W i n i e n  
r z ą d  s t o s o w n y c h  u ż y ć  ś r o d k ó w .  
Środki te są w chwili obecnej przedmiotem jego 
najtroskliwszego zajęcia się ; chodzi o wynale
zienie Uombinacyi, przy której rząd amerykań
ski pożałowałby surowości swej w stosunkaoh 
handlowych , bez powiększenia wszakże szkód, 
wyrządzanych tą surowością k ilka  naszym znacz
niejszym przedciębierstwom przemysłowym. Z a
pew nia ją , że najpierw traktat z roku  1831 rzą
dowi am erykańskiem u wypowiedzianym będzie. 
Po wykonaniu tej poprzedniej czynności, F ra n 
cyja uczyni, cojój godność i interesa jej doradzą.* 

Otrzymane dziś drogą telegraficzną wiadomo
ści (obacz Hiszpaniję) są największej wagi, gdy* 
okazują, ze powstanie w ram p e ło n ie  n ie  jest  by
najmniej pojedyńczym buntom , lecz początkiem 
do wykonania obszernego p iana rewolucyjnego. 
Journal des D eba ts ,  który dotąd bardzo oględ
nie wyrażał się o tej spraw ie , zapewne dla tego 
otwarciej teraz występuje * sympatyją swoją dla 
sprawy Królowej K r y s t y n y .  I tak dnia dz i
siejszego powiada : yJSational obwinia rząd fran-
cuzki o wspieranie planów 0 ’D o n n e l l a  i nie 
waha się oświadczyć, że podobne postępowanie 
upoważnia do wszelkiego rodzaju odwetów ze 
strony rządn hiszpańskiego. Mowa ta jest szcze
gólniejszą w dzienniku, który się n a r o d o w y m  
m ianuje  i usprawiedliwia, cośmyjjuż raz wyrzekli, 
że N a tio n a l  jakkolwiek dobrym  Francuzem  być 
m o z o , wjzelako lepszym jeszcze jest  republika
ninem . Co do domysłów, k tóre  gniew lego ra 
dykalnego pisma tak bardzo obnrzają, uważamy 
je  za zape łn ię  bezzasadne. R z ą d , słusznie czy 
niesłusznie, postanow ił,  n ie  mieszać się w we
wnętrzne sprawy H iszpan ii ; pozostanie on wier
nym swemu system ow i, a kiedy Die przeszka
dzał upadkowi Maryi K r y s t y n y ,  to Die jest po- 
dobnem  do prawdy, ażeby teraz dla przywróce- 
nia je j  na tron interweniował. Cóżkolwiek bądź 
sympatyje są wolne, a rząd franenzki tak dobrze
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naieć m oże swoje sM o o n o i^ , .  jak  ma swoje ga
meta JSatio7ifll,& •

Udział piso* ministeryjałnych w powstaniu woj- 
slioweni za sprawa Królowej K r y s t y n y ,  obja
wia aię sposobem zadziwiającym. Journal des 
Cc bats  traktuje E s p a r t e r a  juz jako upad.o po- 
tęgą; la Presse  us iłu je  n^jdziwniejszem rozu
mowaniem  ^yctawic upadek jego jako nieod
z o wn y n a r e s z c i e  pół-urzędnwe pisina wieczorne 
taki dają obrót wiadomościom z nad-granicy hisz
pańskiej , jakoby powstanie kryatynistowskio było 
ezetnś w ie lk ie m » popularnym  i sprawą nieza- 
woduegó sku tku . , j

Przyszłość rozstrzygnie , na czem się skończy 
te n  nawy rewolucyjny .żarnach. Nieupreedzeoi 
ju-z go osądzili , glosy bezstronnych wydały nań 
wyrok. Upatrują w tńm tylko sprawo osobistą.

Czy rząd. Hiszpanii K r y s t y n ą  czy Ii g p a  r- 
t  e r\e pa nazywać się będzie , Stan moralny i e j ł-  
te r \ja lny  kraju  nie bodzie przez to poprawiony, 
yasy. publiczne i polćm  jak  teraz będą p różne, 
nieposłuszęóstwo dla władz państwa i D a d a l  po 
prowincyjach pojawiać się będzie, niedołęinoeć 
admiuistracyi, ospałość sprawiedliwości i t . p .  po
zostaną jak  były dawnićj, a fakeyje nie poprze
staną dawnym zwyczajom zagrażać państwu i niem 

, wstrząsać. Pierwszą potrzebą Hiszpanii, p ierw
szym w arunkiem  je j  odrodzenia s ię ,  jost 
teraz- porządek i publiczno bezpieczeństwo. 
Bząd E s p a r t e r a  obiecywał w tym względzie 
coś przynajm niej , gdyż się opierał na wojsku. 
W takich okolicznościach m ało  tylko da się po
wiedzieć na usprawiedliwienie lub choćby tylko 
na uniewinnienie bunt u który miasto uzyska
nych aczkolwiek m nie j znacznych skutków, sta
wia nowe krwawe zamieszki.

Piszą z Paryża pod dniem 9. października : 
• Ostatnia powstanie wojskowe w Hiszpanii wy
maga niejakich wyjaśnień. W iadom o, ze od 
czasu pomniejszenia gwardyi , a mianowicie cd 
•zasn uwolnienie od służby lub uniżenia c s  po
łowo plący wielu wyzszycl) óficerów, panuje  pe
wne zniechęcenia w c r j i i i  h iszpańsk ie j ,  która 

^opróczlegp. z systemem ■ ©sol ty stów znało sym pa
tyzuje; W prbwincyjsch jiskajskich są m iesz
kańcy nioprzyjsźni Rejentowi i rządowi central
n e m u  z  powodu zadanych swobód (Fueros), w Iła- 
tal mii i w innych miejscach fabrycznych sprzy
krzyły im  się kontrabandy angielskie. —  Z wszyst
k ich symptomów tych um ieli  korzystać stronnicy 
Królowej. Z aw ią .ah  więc pod okiem tej monar- 
cliini w Par) ' a  komitet dyrygujący, którego naj
zdatniejszą giową jest bozsprzocznie paa Z e  a 
B o r m u d e z. Komitet ten zbierał pieniądze, 
utworzył ka t c ,  powoływał do siebie ludzi wpływ 
m ających , porozumiewał się *e znieclięcoDytaii

jenera łam i, dawał im łnatrokcyje i tym sposobem 
ułożył projekt powstania, które teraz tak właśnie 
wybuchło, jak  było naprzód w Paryżu wypraco- 
wanem. W edług planu tego razem  zprowincy- 
jam i ma być w Madrycie uczyniony zamach mi 
obalenie E s p a r t e r a .  Massę spiskowych sta
nowią żołnierze byłej gwardyi, konnico czyli po
zyskane w ojsko , ' Niektórzy magnaci hiszpańscy 
zniechęceni o t o , ze ich A r g u e l l o s  i jego 
partyja wyparli, podżegają ogień. Uwolnić sio 
od Rejenta, jest  biórwszym zamiarem, jaki chcą 
osiągnąć, a drugim opanować obie Infantki i ogłó- 
sić jo jako o s w o b o d z o n o  z n i e w o l i .  
Skoro powstańcy mieć będą w ręku awcim Kró- 
lov?ę I z a b e l l ę  II. i jej siostro, natenczas Kró
lowa K r y s t y n a ,  jako Matka i K o jen tk a , do 
Hiszpanii powróci.*

Królowa K r y s t y n o  ju z  w tych dniach chciała 
* Paryża Wyjechać, lecz śmiały krok teD na póś- 
nićj odłożono.

E s p e r t e r o  swcla zapewne Kortezy w Ma
drycie , skoro pod wpływem wypadków nie u le
gnie. Na długą wojnę domową i wyprawy ge» 
rylasowskie jest fliszpanija za nadto wycieńczoną.

Tymczasowy angielski sprawujący interesa od
jechał do Londynu z powodu wypadków hiszpań
skich , dla uproszenia osobiście niejakich in- 
Strukcyj. Np zgodę między Francyją a Angliją 
ostatnie wypadki w Hiszpanii nie będą miały po
myślnego wpływu , ilezo poruszenia Krystyni- 
stów w Hiszpanii widocznie skierowaue eą p rze 
ciw żywiołowi angielskiemu.

Wypadki w Hiszpanii nadarzają więc znowu 
obszerne pole zawikłań politycznych. Na przy
padek jeźli Królowa K r y s t y n a  plany swoje 
do skutku doprowadzi , Anglija niechętnie wi
dzieć to b ęd z ie ,  a jeźli E s p a r t e r o  zwycięży, 
rząd jego wtedy teraźniejszemu systemowi we 
Francyi śmiertelną poprzysięże nienawiść. W obo- 
im  przypadku n ieporozum ienia  sa nieodzowne.

Królestwo Polskie.
— Z  W a rsza w y  d. 2 .p a źd z ie rn ik a .  —

Wyrzoczona postanowieniami z dnia 16. (28.) 
lipca 1837 r. i 15. (27.) kwietnia 1838 r. kon
fiskato majątku poniżej wyrażonych osób, jako 
to ; l )  U o d u s z y ń s-k i e g o  Felisa, mieszkańca 
miasta Krakowa, współwłaściciela dóbr Goezyc, 
w guberni! Kieleckiej; 2) b i e l a w s k i e g o  Jó
zefa ,  mieszkańca tniasta Warszawy; w sku tku  
udzielonego tymże osobom przez JCIuWość u ła 
skawiania , niniejszym cofniętą zostaje. (G. W.)

Chiny.
M o . k s o  d n i a  19. c* e r w  ca .  Zęwercia ugo

dy pomigdey kapitanem E l l i o t  o m a władza-
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«»i c h iń sk ie n t i , o której w p rz o n łó j  rGazecie* 
nasiej donosiliśmy, zdaje się, ze Anglicy nie po
chwalają. Dziwią się powszechnie , ze kapitan 
E l i i  o t  teraz, gdzie ju z  żadne uniewinnienie 
•a n im  nie przemawia, i gdzie przedewszystkióm 
na tem  zależało, by odesłać do Anglii potrzebny 
zasób herbaty, —  gdyż znaczna ilość tejże jest 
ju r  w drodze do Anglii — powtórnie puścił 
* rąk wszelkie korzyści, jak ie  wojsko odniosło, 
i że w chwili , w której jak wiadomo , sporów 
jeszcze nie załatwiono, prawie na to samo stanowi
sko sio cofoął, które z początkiem kroków nie
przyjacielskich zajmował. W rażen ie ,  jak ie  len 
postępek sprawił na flocie i na calem  wojsku, 
roorna z fąd poznać, iż śmierć tymczasowego do
wódcy iloty, S i r L e  F l e m i n g a  S e n h o u s e ,  
która naitąpiła dnia 13. czerwca, przypisują po
wszechnie jego zmartwieniu * p o w o d u , ze ka- 
pitao E l l i o t  do działań wojennych nierozsąd
nie się miesza. — Strata, jaką Anglicy w wypra
wie na Kanton ponieśli, była bcrdzo znaczną W  
stosunku do m ałej ilości wojska, które  w niój 
udział miało. Prócz majora B o e c k e r a ,  k tó 
ry śród wielkiego natężenia na placu poległ, 
podczas szturm u przypuszczonego na warownie, 
zabito także pooa F o s ,  porucznika okrętu 
JSi/nrod, a piętnastu oficerów w różnych utarcz
kach ciężko raniono. Żołnierzy i majtków trzy
nasto zabito a 97 zraniono. Chińscy żołnierze 
w czasie tych ostatnich potyczek bili się z nad
zwyczajną walecznością. Mieli oni w różnych 
utarczkach dwa tysiące ludzi utracić. Odtąd nic 
ważnego nie zaszło. Wojsko angielskie trudam i 
w ojecnerri  jest wysilone. Złożoną przez Chiń
czyków kontrybucyjo wojenną oddano na pokład 
lioijcw.ego okrętu  B le n h e im ; takowa składa sie 
z srebra zwanego S yccc  , i słychać, że najpier- 
wszą sposobnością m a być przez Bengaliję rzą
dowi do Londynu przesłaną. Handel w Kanto
nie jest  wolny , sie ruch jego zatamowany, 
gdyż oprócz Hongów,  wszyscy majętniejsi łtupcy 
chińscy powynoaiJi się z miasta, a z angielskich 
kupców nić masz tylko dw óch, którzy sie po 
upływie dnia Igo czerwca znowu do Kantonu 
udali; ale i do tych kaphan E  1 1 i o t wydał "ode
zwę , aby jak  najspieszniej się oddalili, gdyż 
z powodu ostatnich wypadków, któromi Chińczy- 
kowie do najwyższego stopnia są rorjątrzeni, ży
cie ich ustawicznie na niebezpieczeństwo jest 
narażone. Reszta Anglików a mianowicie wszy
scy cudzoziemcy opuścili. Kanton jeszcze przed 
rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich, to jest 
dt:iii 2 lgo  maja, wyjąwszy dwóch Amerykanów, 
pp. C o o l i d g e  i M o r s z ,  którzy w ciągu 
trwania kroków nieprzyjacielskich w wielkiem 
-niebezpieczeństwie zostawali. Kapitan E l l i o t

oznajmił, że Kanton ogłosi znowu w stan ie  blo
kady, skoro Chińczykowie pomiędzy tem  m ia
stem a nową posiadłością angielską Hongkong 
handel tamować będą. 'Na to ostatnie m ie l c e  
łoży on wiele starania; zaprowadził tam ju ż  dzień- 
nik urzędowy i zajm uje  się sprzedażą gruntów, 
za które  płar ę ■ po 20 do 265 funtów szterlin- 
gów za 5000 do 35000 stóp kwadratowych. K u
pujący obowiązani są w przeciągu sześciu m ie 
sięcy przynajmniej 2000 dolarów na budowle 
obrócić. Mają być także posłane okręty i \voj» 
sko, dla powtórnego osadzęnia Cznzanu.

Władzo chióskie w Kantonie nie śmiały je 
szcze, m im o stanowczej klęski, donieść prawdy 
dworowi pekińskiemu. Za istotny powód do
tychczasowych nieszczęśliwych wypadków podaja 
Stan bezbtonny prowincyi , a wszelkie uczynione 
Anglikom zezwolenia , mienią zdradą wojenną, 
użytą li dla uzyskania potrzebnego czasu do n- 
zupełnienia  nakazanych uzbrojeń. Także co do 
zapłaconej przez Kanton konirybucyi wojennej, 
prawdy nie powiedziano.

liwiw i ■ i muwziwmwreratraa irjiiTuBswmi m 1 ■ -ul

Wiadomości handlowe i przemysłowe,
(Z korespondeneyi prywatnej.J

B u cza cz  dnia w .  p a ź d z ie rn ik a  Na zbo-
żo w znaczniej/uyeh partyjach trudno u nas ,o 
k u p c a ;  jost ono teraz w następującej cen ie :  
korzec pszenicy 6 zr. 30 kr. do 7 zr. , żyta 4 
zr. 30 kr. do 5 zr. , jęczm ienia  (browarnego) .4 
zr. do 4 zr. 30 k r . ,  hreczki 3 zr. , owsa 2 zr. 
15 kr. do 3 z r , , krup hreczanych 6 zr. 30 kr. 
do 7 zr. w. w. — Kopanie ziemniaków ju ż  na ukoń
czeniu, będzie ich raoiśj niż w przeszłym roku ; 
na wódkę powionyby być bs-dzo dc>bi:e, gdyż 8a 
dojrzałe , rnączasfe i za sucha wybrane. Go
rzelni mało u nas dotąd w r u c h u ;  wołów m niej 
będsis i.a stajniach niż zwykle, gdyż wszędzie 
tnuićj niają siana i słotny. Wódka niełatwo 
dójść może lepszej ceny, gdyż producenci i kup
cy mają jeszcze zepasy, a widoków wywozu do 
innych prowin-yj nie masz żadnych. Z  naszej 
okolicy wysyłano rok w rok wiele wódki na Bu- 
knwioę; ale gdy w tej prowincyi wiele ju ż  no
wych gorzelń wgnpybywało, a przytćm  i kukn- 
rudza dobrze zrodziła, —  wyjdzie podobno pa 
te, że w tym roku ograniczeni będziemy na 
miejscową konsumcyję. Dawniejsią wódkę szu
mową płacą po 15 do 16 kr. m . k. za garniec, 
i mało jej odchodzi, Ne nowy wyrób porobio
no kupna  w znaczniejszych partyjach po 12 do 
13 kr. m. k, za g a m ń c  srumówKi. — Cetnar 
wosku żółtego 75 *'■_, miodu z woszczynami 
11 zr. d" l i  , r|  j 5 kr. m k. Fara skór wo
łowych 12 zr- 43 kr. , krowich 10 zr- m. k.



Ulanów d. 18. p a źd z ie rn ik a  1841. Pszenicy 
i żyta m a i  ej u  nas zebrano niż w roku prze
szłym, ale za to ziarno wcale dorodno; w oko
licy po nad Sanem  aż po Wisie ja ra  pszenica 
dobrze się udała. Na ziemniaki, których kopa
nie blizkie końca, nie m am y się co u ża lad , l a 
bo zawsze mniój ich będzie niż w roku prze
szłym. Kapusty stoczył robak , i grochu nie 
wiele. —  Cała przedaż w naszej okolicy kończy 
się teraz na targach; na znaczniejsze partyje nie 
m a  kupca. Korzec pszenicy stoi na 10 zr. , ży
ta 8 z r . , jęczmienia 6 zr. , owsa 4 z r , , z iem nia
ków koło Leżajska i Rudoika 1 zr. 12 k r . , a 
w  Ulanowie 1 zr. 30 kr. w. w. —■ Okowitej 
m ają  być jeszcze zapasy ; teraz płacą za garniec 
po  30 kr. m . k . , i po tej cenie zakupiono ta  
m okolio Baranowa kilka tysięcy garncy. Go
rzelń  jeszcze n ie  pootwierano, tylko w Przędzin 
zaczęła pędzić, w którejto okolicy przedają gar
n iec  szumówki po 20 do 22 kr. m. k.

Co do han d ln  z G d a ń s k i e m ,  to teraz do
piero  i to z wielkim  trudem  wyruszyło na 5 
tratwach związanych z 1500 m urla t  sosnowych 
100 łasztów pszenicy braci Lewi i Boruch SchLy- 
e n , także 1 mała tratwa związana z 180 tnur- 
ł a t ,  naładowana pszenicą i nioco siem ieniem  
ln ianem  Bera Gotlieba z S ien iaw y, nareszcie 2 
tratwy związane z 400 belek kantowych kupców 
cieczauowskich. Największą cześć ładunku, ja- 
koto potaż, płótno, pszenicę, siemię lniane, trze
ba  było na furach  aż do samćj Wisły przyste- 
w iać; gdyż na Sanie dla braku  Wody spław do
tąd niepodobny. W Nielipkowicach i Sieniawie 
czeka na wodę 20 pobiiek z pszenica juz  od 
czterech tygodni; ale cóż kiedy i z ostatnich de
szczów niewiele wody na Sanie przybyło. Prze
szło 60 kóp bali i 800 belek kantowych sosno
wych, do spławu Sanem  gotowych, trzeba było 
dla braku  wody nazad na brzeg wyłożyć, na 
czem  właściciele , to jest  kupcy cieszanowscy, 
wielua mają  stratę. Przeszło 400 łasztów sie
m ien ia  lnianego do spławu przeznaczonego (któ
rego korzec dotąd po 5 zr. na. k. wynosi) , **' 
pewDO nio będzie ja z  mogło puścić się, bo choć
by i woda była po temu, to czas za krótki, i 
słuszna obaw a, aby w drodze nio zam arzły .“  
T e  niepowodzenia wywrą na przyszły handel 
wpływ niekorzystny.

G dańsk  d, Qgo p a ź d z ie rn ik a  1841., Od dcia 
oaegdajszego pokop pszenicy na naszym ta rgu , 
zbożowym) znowa sio ożywił, a ceny poszły zna

cznie w górę, bo o 40 do 50 złot. pr. na łasz- t 
cie. Poczta londyńska z dnia 1. b. m . przy* , 
wiozła znaczne polecenia do kupna ,  w skutek 
których jeden  z tutejszych domów handlowych 
zakupił  onegdaj 300 łasztów pszenicy jesoo- 
pstrój, płacąc za łaszt po 580 do 590 zł. pr. — 
Dziś zakupiono zdow u  40 łasztów pięknej ja- 
oDO-pstrój pszenicy po 600 zł. p r .  *) ś redn ich  
gatunków pszenicy sprzedano także spekulan
tom  pewna ilość łasztów po 535 do 550 zł. pr- 
Zyto płacą na miejscową konsumcyję po 290 
do 300 zł. p r . , a na dostawę wiosenną po 268 
zł. pr. za łaszt.

(Preus . U  and. Z e i t . )

H am burg  d. 9. p a źd z ie rn ik a  1841. W sku
tek niepogód, jak ie  w niektórych okolicach An
glii Część zbiorów zniweczyły, zboże poszło W 
górę, i powinnoby przez dłuższy czas wwjzszćj 
cenio się utrzymać. I nasienie koniczyny, które 
W  Anglii szczególniej uoićrpieć m ia ło ; zaczyna 
sin w cenie podnosić. Pszenicy zakupiono tu 
nieco w przeszłym tygodnia dla spławienia de 
Hołandyi.

Oto są ceny pszenicy i nasienia konićiyny w 
f la m b a rg u  na dn ia  8, b. i n . :

m on. konw. 
zr. kr. zr. kr.

a>>
NW
ao

jeden  korzec polski
p o ł s k i ó j ..............................
c z e s k i e j .............................
szlązkiej żółtój . . . .

—  białej . . . .
jeden  cetnar wiedeński

czerwonej szlazkiej starój
—  — nowejj
—  czeskiej starej
—  —  nowej

białej szlazkiej starój . .
—  —  nówej
—  ozeskiój starej . .
—  —  nowćj

10 12 do 11 18 
9 46 —  10 38 

10  6 —  10  46 
10  2 —  11 2

17 40 do 28 33
29 13 —  30 35
17 42 —  29 13
20 13 —  30 35
10 52 —  23 6

. 21 45 —  23 47
. 10 52 —  21 45
. 20 23 —  21 45

(Z  koresp. p ry  w.)

*) Przypominamy tu: ze 1 iłoty pruski czyni 8 zł- 
poi. czyli 29 kr. m. It. Zoś I łaszt gdański Ć*y8 
00 Stelli wynosi Blisko 56 korcy polskich.

( Przyp. Red. Gaz. lw o\v.)

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  M aryjana, dziewica. Szwajcarska, dramat “ 
aktach.

Redaktor J. N. Kami ńs ki .  — Nakładem spadkobierców F r a ń c i s z k a  Kr a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  F i l i e r a  we Lwowie.)
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L W O W IE , STANISŁAW OW IE I  TARNOW IE

d o s t a ć  m o ż n a ;

(_ Cena w  m onecie konwencyjnej J

O łta rzy k  n o w y  ©inpfefjtenSwertfie ©pradjteljrm
d l a

katolickiego chrześc ijan ina ,
l° jest nabożeństwo naj potrzebniej- 

z  książek przez kościół święty  
Potwierdzonych wybrane. Poznań  

1840 roku.
praw n y w safijan na paryzki sposób zr. 3  

kr. 45.
Prawny w  safijan na zwyczajny sposób zr. 2,

1

ju n t  p ffc ttt l td K tt , ^ r i o o f :  tm b  
t t « t c r r i d ) t e ,

erfd)tenen ńt uttterjcfc^ttetcr 2?ucf)banblimg tmb ju 
Łaten burd) atte S3ud)f)anblungen ber 90?onard)ie:

S b c o r e t i f d ) ! p r« tc tifd )c  S ln le i t im g  
j u t  <£rle trn tttig  b e r  i ta l ic m fc t te n  <&pv<id>e,

in etner ttcueu unb faffiid)eren £arfłellimg ber attf 
tfjre ricfjttgeu unb etnfarf/fłen @rtmbfa§e jttru<fge« 
fufjrten Otegeln, bon ^ o r n a f u r t , f. f. 4>rofefior 
att ber Unibcrfirat ju 2Bien. SWettnte Driginab2lufs 
lage. gr. 8. iffiien 1840. 2 fl. (2(iterfannt bie be? 
fte nlfer bejlefjettben ttafienifdjen ©prad)iet)ren.>

r̂anjofif^e @pra#Ief)re
jutu offcnttirfjen f spribat* tmb ©e[6|bUnterridjte; 
ober Slnfettung, nad) ber ueueften £ef)rmett)obe in 
fimfjig wol)tgeorbneten Sccfionen gritttblid) franjo* 
fTfcf) frftretfien uber fpredjen ju lernett. £p?tt 83enii? 

"tch '--■“- “ j ” - -  -v ~ ~  r “ — - — sr- bU)t(, ber be|ten, unb franjbftjcbe 0prad)e tmb £i*
W i *  ZIiaJdl,jących k tó re  ju z  n iejako  Pe- UJ KX be!lel)enben ^ rb iid je r  bearbeitet bon 
-  J h isto rycznosci n a b vłv  i każdem u z % n U ie t . 8. Sffiien 1840. 1 ff. 30 fr. '(© ncfefr

gimfttge Oiecenjion biefeS £ebrbud)eg, baś ftd) burd) 
fetne flarę , grimbltdje Sarftclfnng, fo wie buref) 
fetne practifebe Sraudjbarfeit bcrjugśtbeife bor an* 
beren fomet)! jum £eitfabe»t in jeber Pcl-ranfialt, 
af? and) jum spribaŁUnterridjte eignet, gibt bię 
iBtener*3ettung 1 8 4 0 , 143,

Prawny w papićr 45 kr.

 ̂  ̂ pomiędzy licznych do nabożeństwa ksią- 
eK zaleca się ta wyborem najpiękniejszych 
odfitw , litanij, pieśni i. t. p. nie, jak się to 
^hiedy zdarza, świeżo z obcych jeżyków  

^e najlepiej tłómaczonych lub naśladowa- 
■̂ch , lecz od dawna przez kościół święty

> ^ierdzonych i w dawnych polskich książ

 ̂ j .na io i  ycfciiusci u a u y iy  i  na / . . tem u  Ł
d^^owiernych chrześcijan mile pobożność
ń, .^ych przodków naszych przypomną

2 s9 najpotrzebniejsze, a pię-
1 poprawne ich w ytłoczenie, jak i do-

ny tonnat robią te książeczkę wielce do- 
na. Ł *Sod



Couri? UieoiiqIie et prałicjue de la 
laaguc itarieniie 

simplifiee et reduite a ses vrais principes par 
Fornasari. 3me edition originale. gr. in 8, 

1835. 3  fl.

^)anbbud) ber italienifc&en ©prąd)?,
etttpaftcnb eitte, nad) ciner leicfjtett itnb efitfadjett 
SOcctpobc fnrjgefafite ©prad)le!)re unb practifcfye 
llebnngdjlitcfe je. SSott © t .  3 .  S5. S J o l j r t .  

gr. 8 . iffiicn 1835 . 1 fl.
^ r t e b t t d )  S3«d)l;)<mb.

fn SŚ3teji, ©tccfnimSifcnplal? Sir. 875.

3» 25otfe’s  ^»tcf>lmubljj«0 in SBiett, 
ift fo cben erfclimtcn uitb burd) alle 23ud)l)anblitit# 

gen ju ijabeit:

©er fleitte 4PoIe.
:Tt}c»retifd) jmtcttfdjc %inleitnit$ jat 
fc f)» d fe a  u n b  $V tm blM >ett ( ^ t l e m a n g  b e t  

p p is p fd j jć n  - ś s p r a d i e
nad) SJlrongomud, Soaubtfe unb iOirojtttdfi, mit 
$eriicff;d)tigung bed gcgenwdrftgest 3ttfła»bc3' ber 
polutfd)cu ©prad)e unb liileratnr, fotoohl jura of* 
fcutlidjeit a 16 ©clbjlunterridfjtc fur Sentfdje unb 

^olen bearbeifet uoit 
J .  KT. K o n e c z n y .  

griO- in gebr. Umfdjlag brod). 25 fr. 3. fOi. 
Sic Serfagdbanbfmtg Ijaft fortwćUjrettb ettt gro# 

fed unb gewaiffted ?agcr tron Sefyr# nnb £uffd6it# 
d)cru alfer rnoberncit ©pvad)cit.

'© o  ebett oerfanbte id) bed 10 OJanbcd Sieitnte 
Stcferung ront:

llitibcrfa!*SiTicon
bet |jractifd)en

?OTebictn tinb (S^irurgie.
Siad) beiu ukańjbftcfe.t, frei bearbcitet unb 

mit' Bnffl^en Bcrmcl)rt. .^crau^cgcbcit bon einent 
Serciite bcttffdjer Slcrjtc. ©ubfcriipttottd'# ^rcid
ciner Citferung nur 1]3 St()fr, SBou 3 ju 3 !&>o# 
d)ctt crfdjeint eine Sipferuug oou 6 Sogeu. 10 
?iefcrungen mit beutfdjem unb fatcinifcfjcin 9Bort#

unb ©adwegiftcr, fo twe gvied)if, frgitjbjtf’/ cngfif j 
mtb l)oUdftbtfd)cm SBortregifter tnlben cinett 33anb- 

2llle 53ud)i)aublitugcn Seutfd)fanbd uttb bet 
©diwetj nelpnen fortwaijrenb SSefielfitngeit Ijterauf 
ait. Seipjtg O^ciinucb g ra n r e .

Set (i*. ą\  $ u t f i  itt Siorbfyattfen ift fo ebett ct* 
fdjienen unb burd) alle S3nd)t)aublnngen ju bcfoinuteit 

© e r  t»i?Ufi>sHwcne

©reffinneifter.
Sine beutlidje Slitleitmtg, bett fintubett itid)t-itttt 

alle gewó()itltd)eit, fonberu and) bie fefteujtett uiib 
fd)Wierigftcit $ititfte in fitr jer 3eit unb auf fctd)te 
SBetfe betjitbringen, itcbft oollftdnbiger 33elelY 
ruug uber bie Srcffttr ber ©d)afl)ttttbe un6 
aller jubcu werfdjiebeufbeu S3eiricbdarteu bed 
Werfd bemtLUcn 3agbl)tntbe. Son 3. 3d)CC^ 
HtctfscC, iw et la nb Sreffinnetfier itt f. f. Dtefibe-tó 
UBien. 12. 1841. S3rofd). 15 ©gr.—  12 g01' 
— 45 fr. 3. SOi.

S iit  23ttd) mic btcfeb w a r  bid jelit itod) ni^)1 
borlja ttben , obg(cid) ftd) S aufeubc b a rn ad ) febutę11. 
Urn fo er'freiifid)er intt|5 ed aber and) fe itt, b a f  b{( 
crffe Serfud) oou ettnem iOiatme audgegaitgeu f ’ 
ber feiued © fcidjeit iit ber 4fim ft, § itu b e  ju  brelf1' 
re n , uod) mid)t p a tte . 5Su' fonucit baf)er al(^ 
^reititbeit ber .'ónitbc biefed 3Berfd)eit u ;it ro ili01"' 
menftem Sicdjte uitb im bebiitgt emofel)lett.

-gitr grcmtbe ber Sagb! . . I
©to attf ber S«sb gut ju
2lfd Slntjang: Sie ffetd mit bent be|ieit Srfolge fftjj 
gewanbte itimft, 4?afcu ittib aubered SBiibprcf ^ 
jcbeit bcltebtgen Srt and wetter ^erne jaflt"11. 
Ijerbcijulocfcn, fo wie eiit furjgefafted 28brtet°" 
ber 3dgerfprad)e. giir Sdgcr nub Siebljabcr5 
Sagb. Sou i k . ® id)0itlm tb S  i e r t e , ,
Ocrbcfferte 2luflage. SJiit 1 ^upfer. 8. 1841«e 
brofdt 15 ©gr.—  12 g@r. —  45 tr. 3. W ’ ,t 

Sit biefent iBerfd)en wirb ittdjt alletit bie $ 
geleljrt, guf ju fdjiefeu, fonbent and) &afeib 
fd)e unb anbered !JBiib and chter Smferitunf^^  ̂
jwci ©tunbeit auf ciiicit gcwiiitfdttcu l̂laO ¥  
julocfcit. ĵ iir ęieb()abcr ber Sagb iffc 9cł? -and 
■bieleit 3ai'ven tein fo tliiiificfjed Uitb erwńHl1 
2Bevfd)eit erfd)teuett, l


